
Karramba, R
Czeee internetowe ścierwa, pan Karramba pogra wam na nerwach, za te wszystkie na forum pomyje, ej pajacechuj wam w ryje, recenzenci , wielcy krytycy, zakompleksieni shizofrenicy, analfabeci, netowe śmieci, których bardziej już nie da się oszpecić, swoje kompleksy i niepowodzenia, pustkę twojego gównianego istnienia leczysz w sposób bardzo żałosny, wydaje ci się, że jestes taki ostry??? Pornofoty i do roboty, jadą na skórze jebane cioty, dziś pan Karramba w mordy wam pluje internetowe kurwy i chuje Ref.O nie, nie, nie ręką chuja nie oszukasz 4x A telas pan Kalamba powie jeście laś źeby wsiści pamiętali Czeee netowy onanistopróbujący na siłe zabłysnać, sam już w życiu niczego nie osiągniesz, więc siękundlu przypierdalasz do mnie, ty debilu tyle razy ci mówiłem sie nie podoba nie słuchaj i tyle, proste, kundle zazdrosne, że Karrambuś dalej jedzie z koksem. Rok 10, 11 płyta - zajebista, dla chłopaków wypas, a ty dalej szczytujesz przed kompem, masturbacja jedynym twoim sportem, geneza kompleksu jest prosta- dla otoczenia znaczysz tyle co na dupie krosta, jestes nikim i tak już zostanie "na wieki wieków.Amen" Ref.  Znajdź sobie laskę i posuń ze sto razy może minął kompleksy i inne urazy, przestań wreszcie swego chuja oszukiwać i w necie się wyżywać, jadę daleji nic mnie nie zatrzyma- żadna kurwa netowa padlina. pomyśl o tym gdy zbierze cię na frmazony krytyku pierdolony. A telas pan Kalamba pokazał wsiśtkim ślodkowy palec i powiedział źebyśćie się pociałowali w pupe.
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